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NOWY
CENY OGŁOSZEŃ: Po teltście 1 mm w 1 szpalcie (azer. 22 mm) 
16 ? r . W tekście 1 m m  w 1 szpalcie  (szer. szp. 69 mm) 1.50. — 
Drobne ogłoszenia za słonro 12 gr. (tylko dfla celów pryw atnych). 
Pierwsze słowo tłu s ty  drihk (najw yżej tTzy słowa) 20 gr. Drobne 
ogłoszenia handlowe za słowo 16 gr., pierw sze słow o tłu s ty  d ru k  
— 24 grosze (również dopuszczalne 6ą najw yżej trzy  słow a. —

Jędrzejów, 12/13 lutego 1942.

A dm in istrac ja  i ekspedycja: Jędrzejów . Rynek 1. l e i .  50. 
N adesłane, a  nie zam ówione prze® R edakcję rękopisy będą zw ra­
cane stronom  jedyn ie  wówczas, gdy dołączone zostaną znaczki 
pocztowe na opłacenie przesyłki zw rotnej. — Ukazuje e.ie o razy 
w tygodniu : we wtorek, czw artek , sobotę (niedziele. P renum erata  
m iesięczna 2.40 zł., z odnoszeniem do domu 2.80 zł. poczta 3.20 zł.

ffow M l sukces MM p M M i
na Atlantyku.

Lokalne sukcesy operacyj ofensywnych na froncie wschodnim.
Z głów nej kw atery W odza, 10 lu tego . Na­

czelna komenda niem ieckich s ił zbrojnych  
kom unikuje:

Na froncie wschodnim  nieprzyjaciel po­
n iósł w ciągu trw ających nada) w alk zno­
wu w ysokie krwawe straty. W łasne akcje 
ofensyw ne przyn iosły  lokalne sukcesy. 16 
nieprzyjacielskich  czołgów  zostało znisz­
czonych. Lotnictwo w spierało walki obron­
ne w ojska lądow ego przez skuteczne akcje 
sam olotów  bojow ych i nurkowych oraz 
zw alczało z dobrym  skutkiem  objekty o- 
krętowe na wodach na wschód od Krymu. 
Pod Leningradem  ponowne próby w yłam a­
nia się n ieprzyjaciela, przeprowadzane przy  
użyciu znacznych sił, pozostały bezskute- 
cznem i. A rtyierja  w ojska lądowego ostrze­
liw ała  ważne ze w zględów  w ojskow ych  
objekty pod Kronsztadem  z dobrym rezul­
tatem .

Podczas zwycięskiego odpierania najcięż­

szych ataków m asow ych n ieprzyjaciela — 
w yróżniła się szczególnie wirlembs-rska 25 
zm otoryzowana dywizja piechoty oraz le- 
gjon flandryjsk i.

Jak  już podano do w iadom ości w komu­
nikacie specjalnym , niem ieckie łodzie pod­
wodne zatopiły na A tlantyku osiem  nie­
przyjacielskich  okrętów handlowych, łącz­
nej pojem ności 50.500 ton i jedną korwetę. 
Jeden dalszy parowiec zosta ł ciężko uszko­
dzony przez trafien ie torpedą. 2. okrętów  
tych  sześć, łącznej pojem ności 34.500 ton, 
zostało zatopionych u północno-am erykań- 
sk iego wybrzeża. .

W A fryce północnej obustronna działa l­
ność w yw iadow cza. N iem ieckie sam oloty  
bojowe i nurkowe bom bardowały pod s il­
ną osłoną m yśliw ską bazy lotnicze, kolum ­
ny sam ochodowe i sk łady m aterjałów  nie­
przyjaciela w  M arm aryce i w Egipcie pół­
nocnym. W walkach powietrznych w tym

| rejonie zestrzelone zostały  trzy n ieprzyja­
cielskie sam oloty, 

i Na zachód od Marsa Matruk jedna z nie- 
i micckich form acyj sam olotów  bojowych  
j zaatakow ała we w schodniej części morza 

Śródziem nego siln ie zabezpieczony brytyj- 
i ski konwój ze szczególnym  skutkiem . — 

Przy tej sposobności lekki krążownik, je­
den kcnfrtorpsdow iec i dwa w ielk ie trans­
portowce zosta ły  przez celne trafien ia  

■ bomb tak ciężko uszkodzone, że można s:ę 
liczyć ze zniszczeniem  części tych okrętów, j 

Lotniska i inne urządzenia w ojskow e 
w ysp y  M ałty b yły  obrzucane bombami za 
dnia i w nocy.

Podczas obrony przed próbam i ataku  
b rytyjsk iego lotnictw a w zatoce N iem iec­
kiej nadsierżant Lucth zestrzelił w ciągu  
jednej godziny trzy n ieprzyjacielskie bom- 

| bowcc i podw yższył tern samem liczbę sw o­
ich zw ycięstw  powietrznych na 29.

Siigautre ne
Z a sk o c z e n ie  p o d sta w ą  su k cesó w  ja p o ń sk ich .

Tokio, 11 lu teg o . Dowodzący w ojskam i 
Japońskiem i na froncie m alajskim , generał- 
porucznik Y aniaszita, wezwał we wtorek  
dowódcę w ojsk  brytyjsk ich  w Singapoorze  
do kapitulacji.

K o m u n ik a ty  lo n d y ń sk ie j służby  in fo rm a ­
c y jn e j p o tw ie rd z a ją  zw ycięsk ie postęp y  
a ta k u  Ja p o ń czy k ó w  na S ingapoore . „W oj­
tk a  b ry ty js k ie  — stw ie rd z a  m. in. w ym ie­
c io n a  a je n c ja  p ra so w a  — n a tk n ę ły  się 
w pon iedzia łek  ra n o  n a  s iln e  ja p o ń sk ie  
oddzia ły , k tó re  w nocy w y ląd o w a ły  n a  za- 
chodn iem  w ybrzeżu w yspy . G rzm oty  b u rzy  
tro p ik a ln e j m iesza ły  się  z w yciem  g r a n a ­
tów  i h uk iem  m o to ró w  lo tn iczych . J a p o ń -  
°^ycy  w ta rg n ę li do bag ien , p o k ry ty c h  t r o ­
pikalnem u za ro ślam i, ktÓ Te stopn iow o  p rze ­
chodzą w dżunglę, o raz  p la n ta c je  gum ow e. 
•Japończykom  u d a ło  się odeprzeć w y su n ię te

przód oddzia ły  b ry ty js k ie ._ U rzędow y 
k o m u n ik a t w S in g ap o o re  p o tw ie rd za  fak t, 
*e w sk u tek  p e n e tra c ji n ie p rz y jac ie la  w o j­
ak a  b ry ty js k ie  b y ły  zm uszone do dalszego  
odw Totu“.
, Tokio donosi uzupełniająco: G łów na lin.ia 
b o jow a ro zc iąg a  się obecnie od lo tn isk a  
J p,ngah  w k ie ru n k u  pó łnocno-w schodn im  aż 
óo oko licy  p o r tu  w ojennego  S e le ta r. 
y  p o r t  ten ro z g ry w a ją  się  zacię te  w alk i, 
ó  pośród 39 w ielk ich  rez e rw o a ró w  z ro p ą  
28 o g a rn ię ty ch  je s t  w chw ili obecnej poża­
r n i ,  p o k ry w a ją c  ca ły  ten odcinek  bojow y 
m brzym iem i czam o-żó łtem i c h m u ra m i dy- 
dHi. N ieu s tan n ie  sły szy  się  n iezw ykle g w a ł­
tow ne ek sp lo z je  ( jak  w iadom o, c y s te rn y  na 
fppę w p o rc ie  w o jennym  S e le ta r  p o s iad a ły  
Pojem ności około 300.000 ton  ropy ).

Je d n y m  z g łów nych  ob iek tów  a tak ó w  I©; 
U ijctw a ja p o ń sk ie g o  s ą  pozycje  a r ty le r j i  
Koło C h a n g i w pó łnocno-w schodn iej części 
w ^spy , gdzie z n a jd u ją  s ię  d z ia ła  najc ięż; 
Kze>go k a lib ru . N iep rzy jac ie l w sw ej akc ji 
ob ro n n ej pow ie trznej o g ran ic za  się  jed y n ie  
do a r ty le r j i  p rzec iw lo tn icze j, w sk u tek  cze- 
ńo do tychczas n ie  doszło do w alk  p o w ie trz­
nych.

D ecydującym  m om entem  dla pierwszych  
sukcesów  Japończyków  okazało się zasko- 
ozenie. D zięki .tem u ^w ysadzenia w ojsk  j a ­
p ońsk ich  zdołano  dokonać* p raw ie  bez żad ­
nych s t r a t  Jap o ń czy k ó w , z ozem nie liczo­
no się  n aw e t ze s t ro n y  ja p o ń sk ie j. Do tego. 
Jak  doąosi T okio , do łącza  się  okoliczność, że 
oddziały , b ro n iąc e  S in g ap o o re , s k ła d a ją  
się  w części z tych w ojsk , k tó re  ju ż  n a  te ­
re n ie  pó łw y sp u  M a la j skiipgo b y ły  zm uszo­
ne do n ie u s ta n n eg o  o dw ro tu , en n ie w ą tp li­
w ie odbiło  się u jem n ie  na ich duchu bo jo ­
w ym .

., J okio Niozi łjicz i o p isu je  n as tęp u jąco  
w ypadk i, p o p rzed zające  uw ieńczoną pow )-

dzemieon ak c ję  w ysadzen ia  wojisik na w y­
śpi© S in g ap o o re : „W  dniiu 8 lu tego  popo­
łu d n iu  a r ty ie r ja  lew ego sk rzy d ła  ja p o ń ­
sk iego  o tw o rzy ła  ogień  n a  obszar, ro zc ią ­
g a ją c y  się na w schód od p o r tu  w ojennego 
S e le ta r . F a k t ten  n ap ro w ad z ił A ng lików  
n a  przypuszczenie , że .Jaipoóozjjey, podob­
nie, ja k  ju ż  pop rzedn io  p rzy  tego ro d za ju  
okolicznościach , także i ty m  raizem p o d ej­
m ą a ta k  f ro n ta ln y  w ty m  k ie ru n k u .

W  tam  przypuszczen iu  zosta li orni leszcze 
u tw ie rdzen i, k iedy  w k ró tce  po tem  oddzia­

ły  lewego sk rzy d ła  ja p o ń sk ie g o  w y ląd o w a­
ły  n a  w ysp ie  P u la u  U bin . W sku tek  tego 
A n g licy  sk o n c en tro w a li p raw ie  c a łą  sw ą  
ak c ję  o b ro n n ą  na. północnym , cyp lu  w yspy. 
W y k o rz y s tu ją c  n a ty c h m ia s t u d a n ie  się te ­
go m anew ru , m ającego  na celu zm ylenie 
pozorów , p ra w e  sk rzyd ło  ja p o ń sk ie  po kró- 
tk iem , a le  niezw ykło  g w altow nem  p rzy g o ­
to w an iu  a r ty le ry js k i em, przeszło  n iezw ło­
cznie przez szo*sę Jo h u ru .  W  n ie sp e łn a  20 
m in u t a k c ja  ląd o w an ia  w zupełnośc i się 
pow iodła".

Japończykom przybyły nowe posiłki.
Sztokholm , U  lu tego . Biuro Reutera do­

w iaduje sie z n ieoficjalnych  źródeł w  Sin 
gapoorze, jakoby Japończycy w ysadzić 
m ieli na ląd w nocy z poniedziałku na 
wtorek silny  liczebnie oddział w ojskow y, 
który w ciągu nosy z niedzieli na ponie­
działek w ylądow ał na w yspie Singapoore.

J a k  dionosi a g e n c ja  D om ei, n ie p rz e rw a­
n a  rzeka  w o jsk  ja p o ń sk ic h  i  ko lum n  z po­
s iłk am i p rze lew ała  sę w e w to rek  przed po- 
łu d n em  przez g ro b le  W J o h u r , celem  wzmo- 
cticM H  oddziałów  ja p o ń sk ic h , toe/i.eych  
w alk: na \vy*!'ie ł  ngapoure . U m  żliw ilu 
to  w ytężona p ra c a  k o rp u su  p ion ie rów  ..ia- 
pońskich, k tó rzy  przez c a łą  noc p racow ali 
z na jw y ższy m  w y siłk iem  i zdo ła li n a ­
p raw ić  g ro b lę  g ra n ito w ą  d ługośc i 1 km., 
w ysadzoną w pow ie trze  po w y co fan iu  się  
w ojsk  b ry ty js k ic h  ze s ta łeg o  ląd u  w J o ­
hur.

N a p ra w a  te j d rog i zo s ta ła  d o k o n an a  po­
sp ieszn ie  w nocy, poniew aż k ilk u  ezło-n- 
ków k o rp u su  p ion ie rów  ja p o ń sk ic h  jeszcze 
przed g e n e ra ln a  o fensyw ą na S in g ap o o re  
pod och ro n ą  a rm a t  ja p o ń sk ic h  dopłynęło  
do m ie jsca , gdzie g ro b la  by ła  zerw ana. P o ­
n iew aż m a te r ia ł  po trzeb n y  do n ap raw y  
d ro g i zo s ta ł pop rzedn io  sp ro w ad zo n y  w 
w y s ta rc z a ją c e j ilości, p ra c e  nad  je j n a ­
p raw a  zo s ta ły  n a ty c h m ia s t p rzeprow adzo­
ne, skoro  ty lk o  w o jska  ja p o ń sk ie  w y sa ­
dzeń o na w yspę Singapooire, w ypędziły  n ie­
p rzy ja c ie la  z pozycy j p an u ją c y c h  nad  po ­
łu d n io w y m  końcem  g rob li.

O ddziały  jap o ń sk ie , k tó re  w  pon iedzia łek  
w ieczór zdobyły  lo tn isk o  T en g ah  w zachod­
n ie j części w yspy  S ingapoore . d o ta r ły  do 
pew nego p u n k tu  n a  w schód od tego lo tn i­
sk a  i u w ik ła ły  s ię  w  g w ałto w n e  w alk i z 
n iep rzy jac ie lem  nad rzeka T engah . J a k  s ły ­
chać, w czasie za jm o w an ia  lo tn isk a  T en ­
gah , w ręce .Lapończyków w padło  10 sam o­
lotów  n iep rzy jac ie lsk ich , o raz dw a d zia ła  
przeciw lotnicze.

J a p o ń s k a  ag e n c ja  p raso w a  D om ei d o w ia­
d u je  się- z J o h u r  B a ru , że ja p o ń sk ie  oddzia­
ły, k tó re  w y ląd o w a ły  na w schodn im  k ra ń ­
cu g ro b li s in g a p o o rsk ie j. zy sk a ły  na te re ­
nie w re jo n ie  po łudn iow ego  k ra ń c a  w spo­
m n ian e j g ro b li, co m ia ło  m ie jsce  po p rze j­
ściu  n iep rzy jac ie lsk ich  bunk rów .

Drobiazgowe przygotowania 
Japończyków.

Tokio, U  lu tego . Z frontow ego sprawo­
zdania dziennika „Tokio Niczi Niczi" w y­
nika, z jak w ielką dokładnością czynione 
byty przygotow ania Japończyków  do w y­
sadzenia w ojsk  na ląd Singapoore.

S praw ozdaw ca w o jen n y  pisze, że poszcze­
g ó ln e  p laców ki w ojskow o b y ły  czynne 
dniem  i nocą, ab y  się  dow iedzieć i za sięg ­
nąć n a jśc iś le jszy ch  in fo rin ae y j co do m o­
żliw ości n a jk o rz y stn ie jsz eg o  ląd o w an ia , o 
n a js ła b szy c h  pozycjach  n ie p rz y jac ie la  i 
szeregu  innych  szczegółów.

W ielką rolę odegrali w tym  w zględzie  
pływ acy, którzy podobpie jak przy zajm o­
waniu H ongkongu, przyczynili się w du­
żym stopniu do uwieńczonego powodze­
niem lądow ania w Singapoore. Co noc 
p rzed  w schodem  księżyca  p ły n ę li oni pod 
o słoną ciem ności n a  b rzeg  n iep rzy jac ie lsk i 
i badali tam  g łębokość w ody, tudz ież p u n k ­
ty  n a jk o rz y stn ie jsz eg o  ląd o w an ia . Z eb rane 
przez n ich  in fo rm ac je  p o siad a ły  n ieocenio­
n ą  w arto ść  i d la  dow ództw a o p eracy j b o jo ­
w ych.

Po gwałtownych walkach 
odparto brytyjskie jednostki.

Tekio, 11 lu tego . Jak  w ynika z treści 
sprawozdania z frontu singayoorskiego, 
jednostki brytyjsk ie, pó zajęciu lotniska  
Tengah i po zaciętych w alkach, ciągnących

Msrlaban w rękach japońskich.
Tokio, 11 lu tego . A gencja D am ;i dow ia­

duje się od dowództwa arm ji japsń ck isj  
z Burrny: Oddziały bojowe japońskich s ił 
ekspedycyjnyrh w kroczyły we w torek  rana 
do M artaban i o godz. 13.40 ukończyły c ku­
powanie m iasta.

M a rtb a n . jed n o  z w iększych m ia s t p o rto ­
w ych. z n a jd u je  się n a  zachodn iem  w y b rz e ­
żu za tok i, do k tó re j w pada rzeka S alw iiu  
Z za ję te j przed k ilk u  d n ia m i m iejscow ości 
M oulm ein  H iegnie przez M a rta b a n  l in ia  

ko le jo w a do T łangoonu z rozw id len iem  do 
szosy  buT m ańskiej.

W ed ług  depeszy ag e n c ji D om ei z M o u l­
m ein, w o jsk a  jap o ń sk ie , po gw altow nem  
p rzy g o to w a n iu  a r ty le ry ja k ie m , p rzek roczy ­
ły  k o ry to  rze k i S a lw in  i pom im o zaciętego  
oporu  w ojsk  b ry ty jsk ic h , k o n ty n u u ją  po­
chód w k ie ru n k u  R angoon  u.

się w południowo-wschodnim  kierunku na 
um ocniene pozycje m iędzy Bu kit P a n ja n g  
a B ukit T in tah , zostały  w yparte. ( O b i e  w y­
m ien ione m iejscow ości z n a jd u ją  się p rzy  
szusie Kranjii-—Si ngftpo o re).

O ddziały , wynudzono n a  ląd  w oko licy  
K ra n j 1, n a  pó łuoenem  w ybrzeżu  wytipy S in - 
gapo-ore, w y p a rły  n ie p rz y jac ie la  w k ie ru n ­
k u  po łudn iow ym  przez M andai z lunon-nio- 
nych  poizycy.j n a  w schód od Buildt P a n -  
ja n g u . D alej na w schód w ycofali się żoł­
n ierze b ry ty js c y  i h in d u scy  z obszarów  
nadbrzeżnych , leżących m iędzy w o jennym  
p a r te m  S e le ta r  a  fo rte m  C h an g i w k ie ru n ­
ku  m ia s ta  S.ngu.po-ore. Now-o p o siłk i ja p o ń ­
sk ie k o n ty n u u ją  a ta k  w k ie ru n k u  n a  B u ­
k it T im ah , czołow y węzeł o b ro n n y  m ia s ta  
S ingaipooru.

Brytyjski komunikat wojskowy 
z Singapoore.

Szanghaj, U  lu tego . W ojskow y  k o m u n i­
k a t  b ry ty jsk ie g o  dow ódcy w S in g ap o o re
donosi, że „na sk u te k  zw iększonego n a c isk u  
ja p o ń sk ie j ofesyw y, tudzież wobec g ro źb y  
obejśc ia  naszego f ro n tu  przez poszczególne 
je d n o s tk i jap o ń sk ie , k tó re  n a c ie ra ją  n a  n a ­
w o lin je , b y liśm y  zn iew olen i p rzesu n ąć  nu- 
<-z© oddziały  do zachodn iej części w yspy  
S ingapoore" .

Olbrzymie w rażenie w Tokio.
Tokio, 11 lu tego . Zwycięska akcja w ysa- 

dznia w ojsk na w yspie Singapoore, w yw o­
łała w Tokio olbrzym ie wrażenie. P o czą t­
kow o przypuszczano, że p rzy g o to w a n ia  do 
tego  a k tu  p o trw a ją  d łuższy  czas, pon iew aż 
cz y n n ik i w ojskow e s ta le  p o d k reś la ły  w iel­
k ie  tru d n o śc i zw iązano z tego  ro d za ju  a k ­
c ją  w ysadzen ia  w ojsk .

W łaśc iw o  p rzy g o to w an ie  a rty le ry jsk i®  
rozpoczęło się  w dn iu  4 lu teg o  i  trw a ło  pol­
ne 4 dn i aż do w ieczora 8 lu tego . P ie rw sz a  
a k c ja  ląd o w an ia  zos ta ła  d o k o n an a  n a  m a­
łych  łodziach  na n iew ie lk ą  w yspę P u la u  
U biu, po łożoną bezpośredn io  w sąsied z tw ie  
S ingapoore , poczem  rozszerzono  j ą  n a  w y­
brzeże pó łnocno-zachodn ie i tu ż  n a  zachód  
od m o stu  drogow ego, ja k  rów n ież  n a  
w schodn i z a k ą tek  w yspy- W  m ia rę , ja k  
ro zw ija jąc e  się  w alk i zb liża ły  się  s to p n io ­
wo co raz  b a rd z ie j do w ew nętrznego  p a sa  
fo rty f ik a c y jn e g o , p rzep raw iono  n a  w yspę  
dalszo fo rm a c je  czołgów .

Japońska marynarka jest dobrze 
zaopatrzona.

Tokio, 11 lu tego . Na posiedzeniu kom isji 
parlam entarnej oświadczyli m inister m ary­
narki adm irał Szim ada, iż w szelk ie obawy  
co do przcbcjowości m arynarki, jak i jej 
zdolności w kierunku sta łego  uzupełniania  
m aterjału w ojennego oraz okrętowego, są 
pozbawione podstaw.

„ M a ry n a rk a  je s t we w -zy stk o  obficie  za­
o p a trz o n a  i nie c ie rp i na b ra k i n a jw a ż n ie j­
szych m a te ria łó w . Ja p o ń cz y cy  m ogą być 
zupe łn ie  spoko jn i".

U aktyw nieni©  i uruchom ieni©  uszkodzo­
nych te renów  nafto w y ch  w b ry ty js k > d  
części w yspy  B orneo  o raz  na w y rc ac h  ho­
len d ersk ich  czyni szybki© p o stęp y . M a ry ­
n a rk a  ni© będzie c ie rp ia ła  w ogólą .braków, 
je ś li ponad to  uw zględni się k ra jo w ą  p ro ­
du k c ję  olejów  synteez.nych, k tó ra  ro zw ija  
się bardzo  pom yśln ie."

Czangkaiszek przybył do Indyj.
Szanghaj, U  lu tego . W edług depcs.?y 

z D elhii, Czangkaiszek przybył do Indyj.
Cel jeg o  podróży  w yw ołał w k o łach  

S z a n g h a ju  pow szechne za in te re so w an ie . 
M a on m ianow icie  odbyć k o n fe ren c ję  na 
te m a t ogólnych  zag ad n ień  z g łów nodow o­
dzącym  w o jsk  b ry ty jsk ic h .
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Wioski komunikat wojenny.
Rzym, 10 lutego. Włoski komunikat wo­

jenny z wtorku brzmi następująco:
Główna kw atera  w łoskich sił zbrojnych 

Skomunikuje:
W okolicach All El Ghazala walki w y­

suniętych  oddziałów zakończyły się na na- 
«7.ą korzyść. F orm acje  lotnicze ostrzeliw ały  
w iększe kolum ny samochodowe, większa 
cześć 7. nich została zniszczona. W szeregu 
zwycięskich w alk niem ieckie sam oloty m y­
śliw skie zestrzeliły  11 angielskich  sam olo­
tów bez w łasnych s tra t .

Akcje niem ieckiego lo tn ictw a przeciwko 
w yspie Malcie były kontynuow ane. W ło­
skie bombowce zaatakow ały  skutecznie w 
nocy na 9 lu tego ponow nie bazę w Ale­
ksandrii.

N ieprzyjacielskie bombowce bom bardo­
wały k ilka m iejscowości Grecji i spowodo­
w ały zaw alenie się k ilku  domów pry\® ,t- 
nyeh. W śród ludności greckiej je s t 11 za­
bitych i 11 rannych.

Jeden  z p a tro li naszych sam olotów to rpe­
d o w y c h  zaatakow ał w« wschodniej części 
m orza Śródziem nego nieprzyjacielski kon­
wój i tra f ił  w jeden ciężki krążow nik.

Naoczny śwhdek opisuje...
Tokio, 11 lutego. Korespondent agencji 

Di.mai podaje interesujący opis naocznego 
świadka o lądowaniu wojsk japońskich na 
wyspie Singapoore.

W  dniu 8 lutego o godz. 19 panow ał jesz­
cze, spokój na szosie johu rsk ie j, kiedy n a ­
gle ciężka a r ty le r ja  japońska  rozpoczęła 
gw ałtow ny ogień. O strzeliw anie trw ało  do 
godz. 22. O godz. 23.45 rozpoczęła a r ty le rja  
japońska jeszcze gw ałtow niejsze ostrzeli­
wanie, jednak  i ze stanow isk n ieprzy jaciel­
skich począł sypać slię g rad  pocisków na 
brzeg Jo h u r  B haru.

W śród huku  arm at na wybrzeżu słychać 
było n iew yraźny szum m otorów. A kcja lą ­
dow ania w ojsk japońskich  rozpoczęła się 
pod gradem  ognia nieprzyjacielskiego. B y­
ła punktualn ie  godzina 24. Niezliczone ło­
dzie opuszczają brzeg i spiesznie posuw ają 
się w proste j lin iji ku.pólnoicno-wschodnie- 
mn wybrzeżu w yspy Singapoore. Ogień 
n ieprzyjacielski wzmaga się, rów nież za­
czynają  terkotać nieprzyjacielskie k a rab i­
ny maszynowe. Pom im o jednak  n iep rzy ja­
cielskiego ognia zaporowego, w o j s k a  jap o ń ­
skie posuw ają się spokojnie naprzód. 
Ciemne sylw etki ich łodzii zbliżają się do 
nieprzyjacielskich pozycyj na przeciw­
ległym  brzegu, odległość zm niejsza się co­
raz, bardziej. B agnety  piechoty japońskiej, 
w  k tó rych  odbija się św iatło  księżyca, są 
już  widoczne z przeciw ległego brzegu, od­
ległego około 200 m.

Ogień nieprzyjacielskiej a r ty le r ii  wzma­
ga się osta tn im  olbrzym im  w ysiłkiem . S ły ­
chać huk  m otorów  letniczych. Są to japoń­
skie sam oloty. Na przeciw ległym  brzegu 
w zb ija ją  się  wgórę czerwone słupy ognia, 
pozycjo nieprzyjacielskie w y la tu ją  w po­
w ietrze i rozsypują  się z hukiem , łodzie 
dociera ją  do przeciwnego brzegu i za trzy ­
m ują  się tam . Jeden  g ra n a t wybucha 
w śród nich. Żołnierze japońscy owiani 
chm urą  dym u wsp ina ją się nn brzeg. N agle 
wznosi się rak ie ta  św ietlna. J e s t  to sygnał, 
iż lądow anie zostało uwieńczone powodze­
niem.

W' ten sposób wojskom japońskim  udało 
się w dniu 9 lutego o godz. 0.16 wylądować 
na wyspie S ingapoore.

System fortyfikacyjny Singapoore
Tokio, 11 lutego. Zewnętrzny pas fortyfl- 

kacyl na wyspie Singapoore opróżniony 
Już przez wojska brytyjsk ie/ciągnie się w 
odległości około 5 km od wybrzeża dooko­
ła całei północnej części wyspy. Silniejsze 
fortyfikacje, jak komunikują ze strony woj­
skowej, położone są na północ od miejsco­
wości Bukit Timah, gdzie też obrał swą 
siedzibę sztab naczelnego dowództwa.

P u n k t ciężkości akcji obronnej został 
skoncentrow any przez A nglików  w połud­
niowej i wschodniej części wynpy. a więc 
od strony, wychodzącej na morze. W n a j­
dalszym  zakątku zachodnim  znajdu ją  się 
silnie rozbudow ane pozycje a rty le ry jsk ie , 
wyposażone w najcięższe działa m arynark i. 
Podobne pozycje znajdu ją  «ię w zakątku 
Wochodnim w forcie Chatigi. W forcie tym 
znajdow ać się m ają  nawet działa najcięż­
szego kalib ru  do 45 era, nadto liczne dzia­
ła 12 cm i 20 cm. Dalsza ciężka a r ty le r ja  
znajdu je  się w bezpośredniem  sąsiedztw ie 
m iasta  S ingapoore w kierunku południo­
wym. C hroni ona port oraz wielkie objek- 
ty dokowe.

Cale wybrzeże południow e je s t bronione 
w ielkiem i zaporam i minowemi, .jak rów ­
nież przez liczne wyspy, położone u tego 
wybrzeża. Dokoła m iasta  S ingapoore c ią ­
gnie się gęsty  pas bunkrów, k tóre swemi 
przeszkodam i z d ru tu  kolczastego w ybie­
g a ją  daleko na przedpola. Dalej słychać, że 
drogi i koszary przygotow ano do w alki u- 
liezuej. Japończycy  są przygotow ani na 
bardzo zacięty opór.

Nowy a la rm  lotniczy w Porc ie  Darwin
Tokio, 11 lutego. Agencja Dome* dowia­

duje się z Saigonu, jakoby australijska 
służba prasowa miała podać do wiadomo­
ści, że Pert Darwin przeżywał w poniedzia­
łek alarm lotniczy.

Z oświadczenia au stra lijsk iego  m in istra  
żeglugi pow ietrznej D rakelo rda  wynika, że 
ustaw iczne groźby ataków  lotniczych na 
ten ważny port północnej Auistralji wywo­
ła! silne zaniepokojenie ludności. M inister 
s ta ra ł s i ę  upozorować brak schronów lo t­
niczych w Port Darwin trudnościam i te­
renowem u które uniem ożliw iają kopanie 
ac liro nów podziemnych.

Z acięte w alk i na Celebes.
Szanghaj, 11 lutego. Według depeszy z Ba- 

tawji, w pobliżu Makasaar, stolicy wyspy 
Celebes, rozgrywają się zacięte walki mię­
dzy wysatizonemi na ląd oddziałami japoń- 
skiemi a jednostkami bojowemi Indyj ho­
lenderskich. Obrońcy, po podłożeniu ognia 
pod budynki, wycofali się.

Pozatem  donoszą o poważnych atakach 
bombowych sam olotów japońskich na lo t­
nisko M alang we wschodniej części Jaw y , 
oraz o drugim  a taku  na niewym icnione

| z nazwy lotnisko w pobliżu B ataw ji. 
j W obydwu w ypadkach w ynikły s tra ty . Na 

ziemi -zniszczono pewną ilość samolotów.
S tolica wyspy Celebes, M akasaar, jest 

ważnym terenem  portow ym  na taw. kanale 
m akasarsk im  i liezy 90.000 mieszkańców. 
Z portu  tego odpływ ają s ta tk i z p ro d u k ta­
mi w y w o ź owemi tej wyspy, w  ozem wielką 
rolę odgrywa kawa i gunia. M akasar był 
u fortyfikow any.

Groźne ataki niemieckiego lotnictwa 
na froncie wschodnim.

Berlin, 11 lutego. Pomimo niekorzyst­
nych warunków atmosferycznych, niemiec­
kie lotnictwo zadała nieprzyjacielowi na 
froncie wschodnim w groźnych atakach 
straty w materials ludzkim i uzbrojeniu.

W  rejonie m orskim  wokół K rym u nie­
m ieckie sam oloty bojowe poważnie uszko­
dziły 2 w ielkie s ta tk i handlowe. Celne po­
ciski bombowe zrzucone na tereny  jednego 
z ważnych portów  na półwyspie TOrcz u- 
tru d n iły  nieprzyjacielow i w yładunek ma; 
te rja łn  wojennego. P rzerw ano jedną z lim ii 
kolejowych, tudzież uszkodzono jeden  po- 
ci a g.

W  i ej oni e Dońca kierow ano atak i sam o­
lotów nurkow ych na nieprzyjacielskie lo­
tn iska i lin je  kolejowe. Niemieckie ..Stuka- 
sy“ zdemolowały 3 sam  do ty, oraz 7 paro  
worzów.

Sam olo ty  bojowe, operujące na środko­
wym odcinku frontu , obrzuciły bombami 
różnych kalibrów  kolum ny posiłkowe, oraz 
posuw ające siię naprzód oddziały piechoty 
sowieckiej. Bolszewicy ponieśli i w tym 
w ypadku poważne i krw aw e s tra ty . W

miiejseowościach obsadzonych przez od­
działy sowieckie w ybuchły gw ałtow ne po 
żary. Zdemolowano 2 czołgi, jedno działo, 
oraz 100 pojazdów taborowych.

Na terenie w alk w okolicy jeziora Ilm en 
niemieckie sam oloty bojowe i bojowo-nur- 
kowe w spom agały w kon tra takach , obrzu­
cając bom bam i i os-trżeli wując z broni po­
kładowej nieprzyjacielskie pozycje. P onad­
to 13 sam olotów puszczono w tych atakach 
z dymem. Na dalekiej Północy, m ianow i­
cie na półwyspie Rybackim , niem iecka e- 
skadra m yśliw ska skutecznie ostrzeliw ała 
obóz pod nam iotam i.

B u łg a rscy  lek arze  na fron cie  
w schodnim .

Sofia, 11 lutego. Na front wschodni udała 
się delegacja lekarzy bułgarskiego Czer­
wonego Krzyża. Dolegać.ja ta  sk łada  się 
z 10-eiu lekarzy. 30 sióstr, k tórzy zabrali, z 
sobą przeszło 200 łóżek, gab inet rooiltgcno- 
logiezny, lab o ra to rium  i inne urządzenia.
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Sztokholm, 11 lutego. Według najnow­
szych doniesień, ogień wybuchł w wielkim  
salonie na pokładzipe „Normandie" w 
chwili, gdy płomień lampy acetylenowej 
przerzucił się na pas ratunkowy, wypełnio­
ny materiałem łatwo-planym, a następnie 
objął meble salonu. Stamtąd z olbrzymią 
szybkością ogień przerzucił sie na pokład 
górny, a następnie na cały okręt.

Nie ustaloon narazić, ilu robotników  
i m arynarzy , k tórzy  w chwili w ybuchu po­
żaru  znajdow ali się na okręcie, straciło  ży­
cie, w zględnie zofetali zranieni. Dotychczas 
przewieziono do szpitali 73 robotników  po­
parzonych, ale pozatem  jeszcze znaczna 
iloyść rannych  znajdu je  się w stacjach opa­
trunkow ych n a  wybrzeżu.

N iejasnem  jest narazie, co m iano na ce­
lu, gdy w chw ili przechylania się „N or­
m andie" o tw arto  pew ną ilość luk na lin.it 
zanurzenia. W edług pierwszych doniesień 
odnosiło się w rażenie, że chodziło tu  o w y­
puszczenie wielkich ilości wody. k tó re  zo­
s ta ły  wpompowane celem ugaszenia poża­
ru. W edług jednak  ostatn ich  spraw ozdań 
kap itan a  Coman, k tó ry  ze s trony  związko-

| wych władz żeglugi m iał powierzone do- 
j wództwo nad okrętem , chciał tym  sposobem 
j osadzić „Norm andie" na dnie, aby nie do­

puścić do przew rócenia się okrętu.

„Normandie" przechyliła  się na bok.
Sztokholm. 11 lutego. Jak wynika z no­

wych depesz, nadeszłych tu z Nowego Jor­
ku, „Normandie" przechyliła się na bok 
we wtorek rano o godz. 6.45 czasu miejsco­
wego. Faktowi temu towarzyszył niezwy­
kły trzask, bowiem ściana pokładu tego 
wielkiego statku zetknęła się z pokrywą lo­
dową w porcie.

R ozm iary pożaru były tak  wielkie, że — 
jak  donosi R euter — kom endant trzeciego 
okrętu  m arynark i o północy w ydał rozkaz 
natychm iastow ego opuszczenia pokładu 
sta tku . W prawdzie uczynił to  z uwagi na 
bezpieczeństwo załogi, dał jednak  w yraz 
nadziei, iż u ratow anie  s ta tku  nie je s t wy­
kluczone. Fakt- jednak, że statek  wobec przy­
pływu uTorza przechylił się we wtorek na 
bok. zdaję się usuwać wątpliwości co do 
ostatecznego losu „Normandie".

Standley am basadorem  
S tanów  Zjednoczonych w Moskwie.
Sztokholm, 11 lutego. W poniedziałek 

wieczorem ogłoszono w W aszyngtonie u- 
rzędowo, że ambasadorem Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie został mianowany ad 
mirał W illiam Harrison Standley.

W  ciągu osta tn ich  48 godzin wym ieniano 
nazwisko adm irała  S tandleya zarówno w 
Londynie, jak  i w W aszyngtonie, jako  n a j­
poważniejszego kandydata  na to ,s ta n o w i­
sko. 70-letni dzisiaj adm irał S tandley  obej­
mował w swej karierze  jako  najwyższe s ta ­
nowisko kierow nictw o działu operacyjnego 
w m aryharce  S tanów  Zjednoczonych. Jego  
doświadczenia dyplom atyczne ograniczają 
siię do udziału w konferencji -flotowej w 
Londynie w r. 1935.

U rugw aj a w ojna na m orzu .
Lizbona, 11 lutego. Rząd U rugw aju  udzie­

lił flotom  w szystkich krajów , broniących 
wolności, p raw a korzystan ia  z portu  i baz 
m orskich tego k ra ju .

K redyty  na u fo r ty f ikow an ie  Moskwy.
Sztokholm, 11 lutego. K om itet w ykonaw ­

czy m iasta Moskwy zatw ierdził nadzwy­
czajny  kredy t w wysokości 44 m ilj. ru ­
bli na przeprowadzenie prac fo rty fik acy j­
nych w stolicy Sowietów.

P ro je k t  u tw orzen ia  skom hinowanej 
floty.

Szanghaj, U lutego. W edług dei>e«izy z 
S u rab a ja  w A uistrałji krążą pogłoski na 
tem at p ro jek tu  utw orzenia skom oinow anej 
floty, sk ładającej się z jednostek a u s tra lij­
skich i nowozelandzkich.

W  jak im  stopniu  A u stra lia  i Nowa Ze­
land ia  obecnie oparły  się o S tany  Zjedno­
czono w ynika z wywodów prem jera Nowej 
Zeiandji F rasera . k tóry  zaproponował ob­
jęcie naczelnego dowództwa nad flo tą wy­
bitn ie  b ry ty jsk ą  adm irałow i północno­
am erykańskiem u.

Zaciemnienie w Australji.
Sztokholm. U lutego. Na zarządzanie rzą­

du całe wybrzeże Australji ma być od śro­
dy zaciemniane. Zapowiedziano powołanie 
dalszych mężczyzn do pełnej służby w mi­
licji

P re in je r CUrtin zakom unikował we w to­
rek o daleko sięgającej in terw encji w życie 
gospodarcze k ra ju . Pew ne zarządzenia m a­
ją  na celu ustabilizow anie wszystkich cen 
i ta ry f. Pow strzym anie się od pracy  w 
przem yśle wojennym  zostało uznane za nie­
legalne. Spekulacje będą w przyszłości za­
kazane. Dla uspokojenia C urtin  dodał, że 
A u stra lia  weszła w okres swej h is to rii, k ie­
dy walka o w łasną egzystencję musi zająć 
pierwsze miejsce.

Groźna katastrofa  lawinowa 
we W łoszech.

Medjolan, li  lutego. Groźna katastrofa 
lawinowa wydarzyła się niedaleko miejsco. 
wości Calandria, opodal mostu kolejowe­
go na Mnji Veztimiglia-Mentona.

Spadające ze stromej skały głazy i masy 
ziemi zmiażdżyły niewielki dom, służący 
Jako tymczasowe schronienie żołnierzy, 
strzegących linji kolejowej. Siedmiu żoł­
nierzy z pośród 10-osobowej załogi znała, 
zło śmierć pod gruzami domów, natomiast 
trzej wyszli z wypadku bez szwanku. Tor 
kolejowy uległ uszkodzeniu.

Plan a u to s trad y  z Bordeaux do Odessy
Rzym, 11 lutego. W ielkie zainteresowanie 

wzbudził we Włoszech projekt wielkiej eu­
ropejskiej magistrali komunikacyjnej, łą. 
czącej Atlantyk z morzem Czarnem, a prze­
biegającej na linji Bordeaux—Turyn—Mo­

ri jolan—W enecja-T riest—-Belgrad—Buka­
reszt—Odessa.

.Jak donosi ..Messagero" 7. Ti on stu, w stę­
pne prace nad włoskim  odcinkiem plano­
w anym  „A utostrady  46 rów noleżnika" zo­
s ta ły  już  rozpoczęte.

Zastępca reg en ta  Węgier na widownL
Budapeszt, U  lutego. Na ostatniem posie­

dzeniu parlamentu węgierskiego premjer 
Bardossy, na wyraźne f-gezenie a g e n ta  
Horthy‘ego przedstawił projekt uses wy w 
sprawie ustanowienia stanowiska zastępcy 
regenta.

W edług projektu , zastępca regenta m iał­
by w szystkie kom petencje praw ne reg en ta  
za w yjątkiem  praw a w yznaczania kandy­
datów  do wyborów na stanow isko  regem a. 
Zastępca zatem nie m iałby praw a zapro­
jek tow ania  następcy regenta . Zastępca re ­
gen ta  obejm owałby urzędowanie w w ypad­
ku, gdyby regent z powodu choroby czy 
innych względów ni© mógł w ykonyw ać 
swych obowiązków. Zastępca regenta wy­
bierany będzie na ws pół nem posiedzeniu 
parlam entu  i izby wyższej w tajniom glo­
sowaniu. K andydatów  na to stano  w,.„ko 
wyznacza w pierwszym  rzędzie sam  regent, 
a pogatem glosow auoby nad osobami, k tó ­
re w ykażą się poparciem  pisem ucm  150 
członków zebrania. N a w ypadek zgonu re ­
genta jogo zastępca obejmuj© jego funkcje  
aż do w yboru nowego ©zola państw a. Z  
chw ilą objęcia władzy przez nowego reg-ea- 
la, w ygasają  autom atycznie wtsadkie p ra ­
wa zastępcy.

Fo odczytaniu p ro jek tu  ustaw y przedsta­
wiciele g rup  politycznych w parlam encie 
udali się na m iędzyparty jną konferencję, 
k tó ra  ma zająć się rozpatrzeniem  fo rm al­
ności, w jak ich  m a być przeprow adzona 
dyskusja  1 glosow anie nad nową ustaw ą. 
W k o l a c h  parlam entarnych  panuję  przeko­
nanie, że glosow anie będzie jednom yślne 
i że w (sza«i© dyskuisji dojdzie jedyn ie  do 
i  o r  mai 11 ych pr zem ówień.

Robotnicy z Ukrainy do Rzeszy.
Berlin, 11 lutego. W tegorocznej wiośnie 

po raz pierwszy użyte zostaną w większym  
zakresie także i cywilne siły  robocze z ob­
sadzonych obszarów sowieckich w pracy 
w niemieckiem rolnictwie 1 przemyśle.

Cywilno siły  roboczo pochodzą główni© 
-z U krainy  i z B iałorusi. Na te rm a e n  
wchoduich zorganizow ane zostały  specjał- 
no b iura w erbunkowe przez niem ieckie p la­
cówki doradcze. P ierw sze tran sp o rty  o d je ­
chały  już do Niemiec, a dalszo będą d o sta ­
wiane codzienne. Z robotników  cyw ilnych 
jedynie siły  fachowe zostaną użyto w prze­
m yśle i w górnictw ie. P ierw si robotn icy  
z okręgu górniczego K rzyw y Róg przyby li 
już do Niemiec i będą pracow ał w zagłębiu 
R uhry.

W toku je s t również werbowanie sil ko­
biecych, przedewszysfkiem  d la ro lnictw a. 
Kobiece siły  robocze wchodzą pod uw agę 
przedewwzystkiem d la m ałych rolników , 
podczas gdy m ęskie siły  robocze będą uży­
te w większych g rupach  przy w ielkich 
przedsiębiorstw ach rolniczych.

Francja zwiększa produkcję
prądu.

Paryż, U lutego. Celem zwiększenia pro­
dukcji p rądu  elektrycznego we F ran c ji, 
spółka e lek try fikacy jna  „Oompagnie d‘Elec- 
triciile Industrie lle" w P aryżu  przystępuj© 
do rozbudowy wodospadów „Ciorirr w spól­
nie z innemi większemi francuski cmi przed* 
siębiorstw am i elekryesnem i.

Zakończenie  k o n cen trac j i  banków 
słowackich.

Bratysława, 11 lutego. Założony w dniu 4 
g rudn ia  1941 r. B ank C hłopski S. A. w B ra­
tysław ie. otrzym ał z ram ienia  słow ackiego 
m inisterstw a finansów  zlecenie przepro­
wadzenia likw idacji Banku D unaju  S. A. 
w B ratysław ie  z jego sześciu filjamd i pod­
oddziałam i, dalej B ratysław skiego  B anku 
Powszechnego S. A., w B ratysław ie  z dwie­
ma filjam i, dalej Słowackiego B anku Ludo­
wego w B ratysław ie z dziewięciu liljam i, 
oraz Słowackiego B anku Ludowego i Go­
spodarczego Ska z ogr. odp. w B ratysław ie  
z jego 14-tu filjam i.

B ank Chłopski S. A. w B ratysław ie  p rze j­
m uje również na siebie pożyczki i p reten­
s je  przeznaczonych do likw idaeyj insty tu - 
cyj bankowych.

W kilku wiersza eh.
W e d łu g  in fo r m a c ji W a s z y n g to n u , z a d łu ż e n i*  

s k a r b u  p ó łn o cn o  a m e r y k a ń s k ie g o  11a d z ie ń  31 s ty u z -  
n ia  br. o s ią g n ę ło  s u m ;  60 .011 .000  d o la ró w .

*
N a  w to r k o w e m  p o s ie d z e n ia  g n b in e to w e m . ja p o ń s k i  

m in is t e r  w o jn y  T o jo  o ra z  m in is t e r  m a r y n a r k i a d m i­
r a ł S z im a d a  z ło ż y li  sp r a w o z d a n ie  z  o s ta tn ic h  w y d a ­
r z eń  n a  fr a n c ie  s iin g a p o o fsk im .

*
N a  w tork orvem  p o s ie d z e n iu  ja p o ń s k a  iz b a  w y ż s z a  

j e d n o g ło ś n ie  z a tw ie r d z iła  p r e l im in a r z  b u d że tu  n a  rok  
1 9 ;2 /3 , z a m y k a ją c y  «iq s u m g  g lo b a ln a  8 .6  m il ia r d ó w  
y e n , tu d z ie ż  b u d ż e t  d o d a tk o w y  n a  rok  b ie ż ą c y  w  s u ­
m ie  142 m ii jo n y  y en .

*
J a k  d o n o szą  z T a u g c r u . w y s o k i k o m isa r z  h is z p a ń ­

s k ie g o  lla r u k k a , g e n e r a ł  O r g a z , p r z e z n a c z y ł llMl.000  
fran k ów ' a a  rzecz  o f ia r  c ię ż k ie j  k a ta s tr o fy  e k s p lo z j i  
w  p o rc ie  T u n g eru . I ió w n o c z e ś n ie  k o n su l w io s k i  w y a ­
s y g n o w a ł lU .uoo fr a n k ó w  d la  ro d z in  z a b ity c h .

*7. w y p r o d u k o w a n e g o  w o k r e s ie  1911 ,42  z a p a su  k i­
s zo n e j  k a p u s ty , o d d a li W ę g r z y  20.000 ton  te g o  n i t y -  
k n łu  n a  ek sp o r t . W iekwz© i lo ś ć  t e g o  z a p a s u  w y w ie ­
z io n a  z o s ta n ie  do K z eszy  w ie lk tz u ie m ie c k ie j , d r u g im  
o d b io r c a  j e s t  S z w a jc a r ja .

*
M in is te r s tw o  r o ln ic tw a  k r ó le s tw a  W e g ie r  c z y n i  

p r z y g o to w a n ia  do z o r g a n iz o w a n ia  c e n tr a ln e g o  b iu r a  
d la  sp r a w  h o d o w li k o n i, k tó r e  k ie r o w a ć  b e d z ie  c a ­
ło k s z ta łte m  h o d o w li korni o r a z  k o n tr o lo w a ć  i p o p ie ­
ra ć  p o g ło w ie  k o ń sk ie . A k c ja  te g o  b iu ra  p o s ia d a  w ie l­
k ie  z n a c z e n ie  n ie t y lk o  d la  w ę g ie r s k ie j  h o d o w li k o n i, 
a le  r ó w n ie ż  w  p o z o s ta ły c h  k ra ja ch  E u r o p y . J a k  w ia ­
d om o. W ę g r y  są  je d n y m  z g łó w n y c h  k ra jó w  e u r o p e j-  
s k ic h . w  k tó r y c h  k w it n ie  h o d o w la  korni r a s o w y c h  
i w  p r z y s z ło śc i z a m ie r z a ją  o n e  z a c h o w a ń  d la  s i e ­
b ie  t«  ro i* .

i
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na Iqd w SSngapoore.
K o m u n ik a t g łó w n ej k w atery  ja p o ń sk ie j . — S p ra w o zd a n ie  R eu tera

Tokio. 10 lu tego . K om unikat cesarskiej 
kwatery głów nej, przeryw ający dwudniowe 
m ilczenie na tem at Singapoore, brzmi do­
słow nie, jak następuje:

Oddziały w ojsk japońskich, okupujące 
Półwysep M alajski, w ciągu niedzieli zła­
m ały opór nieprzyjacielski i po przebyciu  
kanału johurskiego, podjęły atak na S in ­
gapoore.

N a te m a t o lb rzym iego  bom b ard o w an ia . 
P rzy pom ocy k tó reg o  Ja p o ń cz y cy  p rzy g o ­
tow ali sw ą zw yc ięską  ak c ję  lą d o w a n ia  na 
w ysp ie  S ingapoore . p rzynosi R e u te r  szereg  
don iesień , z k tó ry c h  p rzeb ija  w y raźn ie  za­
skoczenie z pow odu en e rg ji a ta k u  ja p o ń ­
sk iego  o raz  zan iep o k o jen ie  o los te j u fo r­
ty fik o w an e j w yspy .

1 tak  jed n o  z tych  don iesień  (stwierdza, 
że ja p o ń sk a  d z ia ła ln o ść  bo jow a n a  pó łno­
cnym  fro n c ie  S in g ap o o re  p rzy b ie ra  n ieu­
s ta n n ie  na sile. Jap o ń cz y cy  w yrzuca li n ie­
zliczone ilości g ra n a tó w  z m oździerzy i cięż­
k ich  dział, ja k  sąd z i R eu te r, w nadzie i, iż 
sam y m  ciężarem  w y strze lo n y ch  pocisków  
pozbija  w p roch  b ry ty js k ie  o b jek ty  fo r ty ­
fik acy jn e . Bom bow ce, k tó re  p rzy łączy ły  się 
do tego deszczu s ta li pom inęły  północno- 
zachodn ią  cześć pó łnocno-w schodniego  cy­
pla w yspy. W  ten sposób  o strze liw an ie  koń­
czyło sie na pew nej g ra n ic y  przed w y­
brzeżem .

• W edług  sp raw o zd an ia  k o resp o n d en ta  .T. 
E. H en ry  d z ia ła ln o ść  n iep rzy jac ie lsk ieg o

lo tn ic tw a  i a r ty le r j i  w niedziele było p r a ­
w dopodobnie n a js iln ie jsz e  od ch w ili ro z ­
poczęcia b itw y  o S ingapoore . N iep rz y ja ­
ciel zasypa ł ca ły  re jon  pó łnocny  b r y ty j ­
skiego system u obronnego , zn a jd u ją cy  sie 
po przeciw nej s tro n ie  k o n ty n e n tu , licznem t 
g ra n a ta m i i bom bam i. P rz e rw y  pom iędzy 
s trz a ła m i dzia ł w ie lkokalib row ych  by ły  
w ypełn ione p raw ie  n iep rzerw an y m  ogniem  
z moźdizi4erzy.

R ów nież dalsze don iesien ia  R e u te ra  pod­
k re ś la ją , że Ja p o ń cz y cy  celem  _ p rzy g o to ­
w an ia  sw ej akc ji w ysadzen ia  w ojsk  na w y­

brzeżu w yspy  o tw orzy li s iln y  i n iep rzerw a­
ny  a r ty le ry js k i  ogień zaporow y, przyczem  
w y strze lili ty siące  g ran a tó w . P rzez  ca łą  
niedziele w y su n ię te  pozycje i lin  je  łączno­
ści w ojsk  b ry ty jsk ic h  s ta ły  pod s iln y m  ob­
strza łem  a r ty le ry jsk im . P o  k ró tk ie j  p rze r­
wie w godzinach po łudn iow ych  ogień 
zaporow y rozpoczął sie znow u i trw a ł p r a ­
wie n iep rze rw an ie  przez dw ie godziny . N a­
s tęp n ie  ogień nieco o słab ł na sile, rozpo­
czął sią je d n ak  ponow nie z w ie lk ą  g w a łto ­
w nością w pon iedzia łek  ra n o  p rzed  w y sa ­
dzeniem  w ojsk.

Komunikat brytyjski o lądowaniu 
Japończyków na wyspie Singapoore.

Szanghaj, 10 lu tego .W  urzędowym kom u­
nikacie, w ydanym  w Singapoore w ponie­
działek wieczorem , podano do w iadom ości: 

W ojska japońskie w ylądow ały z łodzi na 
wybrzeżu północno-zachodniem  w yspy S in­
gapoore między Aungei, Kranji i Pasir La­
ba w czasie m iędzy 23 godz. w niedzielę a 
godz. 1 w poniedziałek.

L ądow an ie  Jap o ń czy k ó w  poprzedziło  cięż­
k ie bom b arb o w an ie  a r ty le r j i  b ry ty jsk ic h  
s tan o w isk  w ca łym  w ym ien ionym  teren ie. 
Z n as tan iem  dn ia ja p o ń sk a  a r ty le r ia  zo s ta ­

ła  p o p a rta  przez sa m o lo ty  bo jow e i m y śliw ­
sk ie . W o jsk a  b ry ty js k ie  z o s ta ły  o d p arte  
na k ilk u  m ie jscach  i Jap o ń czy k o m  udało  
się  u trzy m ać  sią n a  lądzie. Ze s tro n y  b ry ­
ty js k ie j w ydano  zarządzen ia , aby  zetrzeć 
w ysadzonych  Jap o ń czy k ó w . W y n ik i te j 
dzia ła lnośc i nie są  do tychczas znane. Po­
za tern uw aga ja p o ń sk ie j a r ty le r j i  i ja p o ń ­
skich sam olo tów  m a ry n a rk i zo s ta ła  zw ró­
co n a  na inne części w yspy  S ingapoore . B ry ­
ty js k ie  m yśliw ce u s iło w a ły  pow strzym ać 
a ta k u ją c e  sam o lo ty  jap o ń sk ie .

Gen. inspektor Speer następcą 
min. dra Todta.

Berlin, 10 lu teg o : Urzędowo podano do 
Wiadomości: *

S k u tk iem  śm ierte ln eg o  w ypadku  m ini- 
s tra  Rzeszy d r. inż. T o d ta , Rzesza W ielko- 
n iem iecka pon iosła  ciążką s tra tą . Dr. Todt 
jednoczy ł w sw e j osobie u rządy  m in is tra  
Rzeszy dla u zb ro jen ia  i am u n ic ji g e n e ra l­
nego  in sp e k to ra  dla n iem ieckiej o rg a n iz a ­
cji d ró g  o raz  gen era ln eg o  in sp ek to ra  sp raw  
w odnych i energetycznych .

Trzy tę urzędy pow ierzył obecnie Kan- 
r m r z  H i t l e r  generalnem u inspektorowi bu­
dowy dla sto licy  Rzeszy, dyplom owanem u  
■nzynierowi prof. A lbertowi Speerowi. po­
zostaw iając go równocześnie na dotychcza­
sow ych jego urzędach.

Gen. Wavell bawił w Burmie.
Szanghaj, 10 lu tego . G enera ł s i r  A rc h i­

bald W avell. nacze lny  dow ódca na po łu d ­
n iow o-zachodni re jon  oceanu S pokojnego , 
eaw ił przed n iedaw nym  czasem  ponow nie 

celach in spekcy jnych  w B urm ie . o czom 
doniesiono  w poniedzia łek  ra n o  z Iiangoo- 
Bu.

N owe trzęsien ie ziem i w Limie.
M adryt, 10 lu tego . Z Limy donoszą, że 

nocy na 9 lu tego m iało m iejsce w po- 
“•'żu Limy nowe trzęsienie ziem i. W yrzą­
dzone szkody są dość znaczne i istn ieje  
°hawa, że są również straty  w  ludziach.

Przybycie pierwszego posła 
Irlandji do Lizbony.

L izbona ,  10 lu te g o .  Przybycie pierwszego  
w olnego państwa Eire 0 ‘Donnogana 

dbiło się silnem  echom w niedzielnej pra- 
■e portugalskiej.

i Dzie n n jkj p rzy p o m in a ją , że rząd de Va- 
,e r r  zupełn ie  n iedaw no  pow ziął decyzją u- 
y-orzpnia p rze d s taw ic ie ls tw a  dyp lom uty- 
* nogo w P o r tu g a lj i ,  celem  jeszcze więk- 

3 V pog łęb ien ia  is tn ie jący ch  ju ż  dobrych 
'b su n k ó w  m iędzy  te ra i obom a k ra ja m i 

r^ u tra ln e m i. D y p lo m ata  p ań s tw a  E ire , któ-
J P rzy b y ł tu  sam olo tem  w sobotą ze sw ą 

r /a iż o n k ą , w ręczy w n a jb liż szy m  czasie 
"'om  p ism a uw ierzy te ln ia jąc©  szefow i 

i an stw a p o r tu g a lsk ie g o  gen era ło w i C ar- 
^on ip . x n t eTnn( zam ianow an ia  posła oor- 

JgnLkioigo w D u b lin ie  nie podano  jeszcze 
w d rodze o fic ja ln e j.

**°wy ambasador turecki w Londynie.
Is tam b u ł, 10 lu tego . A m basado rem  ture- 

yytin w L on d y n ie  zo s ta ł m ia n o w an y  do- 
J 'ch c za so w y  pose ł do p a rla m en tu  t u recki e- 
e ° Rauf Orbay. .

D otychczasow y am b a sa d o r R iisztii zo s ta ł 
p rzen iesiony  w s ta n  spoczynku.

Zgon am basadora Attolico.
«tłR,*-yni' lu tego . A m basador w łoski przy 
®Jol'cy A postolsk iej dr Bernardo A ttolico, 
«*ory dawniej p iastow ał stanow isko amba-ssswr.ffiH!'"'. ""rt - m .w .w .1.
d r } j  rótc© po zgonie am b a sa d o ra  A tto lico
za" ° i? u P ln b y - u f a .( ,s ie m in is te r  sp raw  Sr. hr. C iano  i zlozyl rodzin ie  zm arłego
gd. w spotezucla w im ien iu  M ussolin ie- 

la ta m baSad° r  B e,rnardo A tto lic a  liczy ł 63

C iężk ie stra ty  Sow ietów  
n a  fro n c ie  D oń ea .

Z głów nej kwatery Wodza, 0 lu tego. N a­
czelna komenda niem ieckich s ił  zbrojnych  
kom unikuje:

Na W schodzie n ieprzyjaciel kontynuow ał 
sw oje ataki, mimo ciężkich strat. Podczas 
walk na froncie Dońca nieprzyjaciel w o 
kresie czternastu dni stracił jedynie na od 
cinku jednaj dywizji piechoty ponad 1.000 
jeńców, kilka ty sięcy  poległych, 17 czoł­
gów. 52 działa, jak również 87 karabinów  
m aszynowych i granatników .

W  A fryce północnej odparte zostały  nie­

p rzyjacielskie w ypady w yw iadow cze. Sa­
m oloty bojowe i nurkowe rozbiły ' olum- 
ny pojazdów we wschodniej Marmaryce. 
Podczas walk m yśliw skich  w tym  rejonie 
sam oloty m yśliw sk ie zestrzeliły  bez wła 
snych strat dziesięć n ieprzyjacielskich m y­
śliw ców .

Nad wybrzeżem obsadzonych obszarów  
zachodnich, jak również nad wybrzeżem  
norweskiem  brytyjsk ie lotnictw o straciło  
w czorajszego dnia pięć sam olotów.

Generał Carmona wybrany ponownie 
prezydentem Portugalji.

Lizbona, 10 lu tego . W  czasie niedzielnych I z pośró d  u p raw n io n y c h  do g łosow an ia  
w yborów prezydent republiki Carmona zo- .w ciągniętych n a  lis ty  w yborcze, w ca łe j 
sta ł ponownie w ybrany na stanow iska P o r tu g a l j i  oddało  sw e g ło sy  90,8 p ro c e n t
SZ?T? .P f " s t* a - , . P on iedz ia łkow e dzien n ik i lizbońsk ie  sto-

_U dział w yborców  we w szystk ich  prow m - j ą  w zllpełności pod w rażen iem  w czoraj- 
c.iach k ra ju  b y ł hardzo  żyw y. W ed łu g  w y- SZyCjj w yborów  p reay d en ta . 
m kow , nadesz iych  do pon iedzia łku  » ran o ,

Polityczny mord w Belfaście.
Lizbona, 10 lu tego . Jak  donosi „Daily  

M ail“, w niedzielę wieczorem dokonano po­
litycznego morderstw© sto licy
północnej Irlandji. Strażnik w ięzienny, 
Thom as W alker, został zastrzelony na u- 
licy przez osobników, jadących sam ocho­
dem w chw ili, gdy udawa! s i  na rowerze 
do wiezienia na służbę.

J a k  p rz y jm u je  pism o, m o rd erstw o  to  po­
zo sta je  w zw iązku  zo s tra jk ie m  g łodow ym  
w w ięzien iu  w B elfaście, w k tó re in  in te r ­
now ano około 200 p o litycznych  w ięźniów  
na czas trw a n ia  w ojny . Istniej©  p rzek o n a­
nie, że zam achu  dokonali cz łonkow ie IR A .

Budowa nowej szosy 
panamerykańskiej.

Madryt, 10 lu tego . A genc ja  p raso w a  E F E  
donosi z M eksyku : S p ó łk a  B udow lana
..C onorete P ile e “ o trz y m a ła  po lecenie zbu­
dow an ia  now ej szosy p a n a m e ry k a ń sk ie j, 
m a jące j połączyć m iasto  M eksyk  z g ra n ic ą  
G w atem ali, n ad to  zaś zbudow anie  innych 
s tra teg ic zn y c h  ob jek tów  ko le jow ych .

S ta n y  Z jednoczone oddały  do dyspozycji 
m a te r ja ly  budow lane , in ży n ieró w  i 30 m i­
lionów  do larów  w gotów ce.

Katastrofalny pożar w Filadelfji.
Sztokholm , 10 lu tego . Jak  się z F iladelfji 

dowiaduje biuro Reutera, w ybuchł tam ka­
tastrofa ln y  pożar, którego pastwą padło 
20 gm achów wraz z m agazynam i i m ieszka­
niam i, przyczem ogień, rozprzestrzeniający  
się z n iezwykłą gw ałtow nością, uszkodził 
ponadto 50 domów.

Szkody, ja k ie  w yrządz ił pożar, o cen ia ją  
na przeszło  m iljon  do larów . B ył to  n a j­
w iększy po ża r w h is to r ii  F ila d e lf ji,  (szale­
ją c y  n a  oczach 50.000 widzów.

Zamach ucznia na ministra 
oświaty.

V ichy, 10 lu tego . Jak  donosi H ayas Ofi. 
w poniedziałek z Ankary, na tureckiego mi­
nistra ośw iaty, Haszana A li Y iiccla, doko­
nano zam achu rewolwerowego.

S tudenc i, k tó rz y  by li n iezadow olen i i  
w yniku  sw ego egzam inu , oddali z u licy  
przez okno k ilk a  strza łó w  rew olw erow ych 
w k ie ru n k u  b iu rk a  m in is tra . M in is te r  nie 
został zraniony, jedna z kul zraniła jed y­
nie w ucho jego  teściow ą.

W iktor Em anuel w Kalabrji 
i Apulji.

Rzym, 10 lu tego . Król i cesarz W iktor  
Em anuel III odwiedził w  ub. tygodniu  
m iasta i m iejscowości w Kalabrji i Apulji, 
które są bezpośrednio zainteresow ane w 
w ojnie na morzu Śródziemnem.

W ładca W łoch był w szędzie e n tu z ja s ty c z ­
n ie  w ita n y  przez ludność, k tó ra  zg o to w a ła  
m u serdeczne p rzy jęcia .

Parlam ent egipski rozw iązany  
przez now y rząd.

Rzym, 10 lu tego . Radio eg ipsk ie podało do 
wiadom ości skład nowego gabinetu egip­
skiego. Premjerem  został M ustafa Nahas 
Pasza.

A genc ja  S te fan ! dowiaduj© się z K a iro  
w d rodze przez A n k arą  o d ek la ra c ji pre- 
m je ra  N ah a s  P a sz y  w sprawi© rozw iązan ia  
p a rla m en tu . O św iadczył on. że jego  rząd 
oprze się n a  now ym  p arlam enc ie , do k tó re ­
go  z o s ta n ą  ro zp isan e  w ybory .

Stan wojenny w T angerze.
Madryt, 10 lu tego . W ładze hiszpańskie, 

z uwagi na znaczne wzburzenie, spowodo- 
wane wybuchem  brytyjsk.Iego_ bagażu djf* 
plom atycznego i celem  uniknięcia w y k r v  
czeń og łosiły  stan w ojenny w  Tangerze.

Liczba zab itych  w zrosła z 12 na 14 osób, 
prz.vczem n ależy  się  liczyć z© zgonem  k ilk a  
osób /  p o śró d  ciężko ra n n y c h .

Admirał Kimmel prosi o urlop.
W aszyngton, 10 lu tego . J a k  donosi R e u te r  

z W aszy n g to n u , a d m ira ł K im m el n acze ln y  
dow ódca flo ty  S tan ó w  Z jednoczonych  na  
ocean ie S p o k o jn y m  w o k resie  a ta k u  na  
P e a r l  H a rb o u r, w n iósł podani© o u rlo p .

P o  ty m  a ta k u  zo s ta ł on, ja k  w iadom o, 
u su n ię ty  ze sw ego naczelnego s ta n o w isk a .

Nadzór państwa nad produkcją 
rolniczą w Norwegji.

Oslo, 10 lu tego . D e p a rta m e n t ro ln ic tw a  
w N orw eg ji w ydal rozporządzen ie , n a  m ocy 
k tó reg o  p a ń s tw u  p rz y s łu g u je  p raw o  p rze­
ję c ia  pod w łasn y  za rząd  zan ied b an y ch  go ­
sp o d a rs tw  ro ln y ch . P o za tem  zarządzen i*  
p rzew id u je  m ożność nałożen ia  n a  ro ln ik ó w  
i ag ronom ów  obow iązek u p ra w ia n ia  pew ­
n y ch  ro d za jó w  zbóż i ro ślin , n a d a ją c y c h  się  
do k o rzy s tn ie jsze j u p raw y .

Projekt zniesienia japońskiej 
eksterytorjalności w Chinach.
Tokio, 10 lu tego . M inister spraw  zagr. To­

go na ostatniem  posiedzeniu parlam entu  
zakom unikował, iż rząd japoński nosi się  
z zam iarem zn iesienia eksterytorjalności 
w Chinach, co ma oznaczać najb liższy krok  
dla ścisłej w spółpracy ch ińsko-japońskiej.

T ogo p rzy rzek ł, iż a k c ja  ta  będzie p o d ję ta  
m ożliw ie ja k n a jry c h le j.  D ale j m in is te r  sp r. 
zagr. ośw iadczył, że 89 fa b ry k  i  p rzedsię­
b io rstw  hand low ych , s ta n o w iąc y ch  w ła­
sność ob y w ate li ch iń sk ich , a k tó re  z o s ta ły  
p rze ję te  przez ja p o ń sk ie  czy n n ik i w o jsko ­
we, zw rócone z o s tan ą  ich w łaścicielom . 40 
z pośród  ty ch  fa b ry k  z n a jd u je  sią n a  te re ­
n ie  C h in  pó łnocnych , za ś  49 n a  te re n i*  
C h in  po łu d n io w y ch  i c e n tra ln y c h . P o n a d to  
T ogo ośw iadezył, że J a p o n ja  im p o rtu je  su ­
row ce i fa b ry k a ty  go tow e z te renów  okupo­
w anych  n a  po łudn iow o-zachodn im  P a c y f i­
k u  do C hin, d o d a jąc  p rzy tem , iż rząd  m a  
za m ia r  k o n ty n u o w ać w p rzysz łośc i tę  sa m ą  
po litykę.

W odpow iedzi n a  in te rp e la c ję  w toku  po­
siedzen ia p a rla m e n ta rn e g o , p re m je r  T ogo 
zw rócił uw agę d epu tow anych , iż kw est.ja 
rozw iązan ia  p rob lem u  ch iń sk ieg o  w iąże s ię  
n ieodłączn ie z sy tu a c ją  ua P a c y fik u  oraz, 
że w yn ik  w o jn y  będzie m ia ł w y b itn e  z n a ­
czenie d la  k w es tji ch iń sk ie j. »

/

Fiński komunikat wojskowy.
H elsinki, 11 lu tego . Fiński kom unikat 

w ojskow y z dnia 10 lu tego brzmi następu­
jąco:

Przesm yk K arelski: O b u stro n n e  o s trz e li­
w an ie  p iech o ty  trw a  n ad a l. N asza  a r ty łe r ja  
i g r a n a tn ik i  zm usiły  do m ilczen ia  n ie p rz y ­
ja c ie lsk ie  d z ia ła  połow ę, o raz  karab iny ; 
m aszynow e, zdem olow ały  eeJuom i p o c isk a ­
m i n ie p rz y jac ie lsk ie  okopy  i b u n k ry , o r a i  
u tru d n iły  roboty- zb ro jen iow e. N ie p rz y ja ­
c ie l odpow iedzia ł ogniem  zaporow ym , k tó ­
ry  je d n a k ż e  n ie  w y rząd z ił żad n y ch  szkód. 
N asza p iech o ta  u n iem o żliw iła  w ypady  n ie ­
p rz y ja c ie lsk ic h  p a t ro l i  w yw iadow czych  
i z lik w id o w ała  oddzia ł szp eraczy  do o s ta t­
n iego  żo łn ied rza .

Przesm yk Aunus: W y siłk i n ie p rz y jac ie l­
sk ich  oddziałów  szperaczy , zm ierza jące  do  
p o d ejśc ia  pod  nasze  pozycje, zostały- od­
p a r te . D zia ła  n asze j a r ty le r j i  po low cj celni* 
t r a f i ły  n ie p rz y ja c ie lsk ie  g n ia z d a  oporu .

Front w schodni: N a fro n c ie  w schodn im  
lo k a ln a  dz ia ła lność  p a tro lo w a  i w y w iad o w ­
cza. W  w y n ik u  2-dniow ych bojów , o k tó ­
ry c h  in fo rm o w an o  w d n iu  8 lu tego , p o b ita  
zo s ta ła  367-ma dyw iz ja  n ie p rz y ja c ie lsk a . 
W sp o m n ian a  d y w iz ja  p rz y b y ła  w g ru d n iu  
z g łęb i Z S S R  i  zo s ta ła  rzu c o n a  n a  f ro n t  
f iń sk i. W  p ie rw szy ch  dn iach  s ty c z n ia  b r a ­
ła ona u d z ia ł w  a ta k a c h  i ju ż  w ów cza* 
p o n io sła  pow ażne s t r a ty .  W  d n iu  6 lu te g o  
nasze  o d d zia ły  okrążyły- g łów ne d y w iz ji 
n a  te ren ie , c iąg n ą cy m  się  5 k m  szero k o śc i 
i  3 km . g łębokości, zaś d n iu  n as tęp n eg o  
zn iszczy ły  je . Do w ieczora d n ia  9 bm . n a ­
liczono na ty m  w ąsk im  o d cinku  bo jo w y m  
3.773 po leg łych  żo łn ierzy  sow ieckich , o raz  
100 zab ity ch  koni. P o n a d to  zdoby to : 19 
dział, 12 g ra n a tn ik ó w , p rzeszło  100 sz tu k  
b ro n i m echan icznej p iech o ty , około 1.500 
k a ra b in ó w  z am u n ic ją , 72 w ozy taborow e* 
a  n a d to  k u c h n ie  po łow ę i w iele  in n eg o  m a ­
te r ia łu . D o n iew o li d o s ta ło  się  145 boisz®* 
Wików.

Angielski kontrtorpedow iec  
„M atabele"  na dnie m orza.

Sztokholm , 10 lu tego . B rytyjsk a adm ira­
licja w ydała w sobotę kom unikat w  spra­
w ie zatopienia w ielk iego kontrtorpodowca  
„M atabele“.

W y p o rn o ść  „M atab ele“ w y n o siła  2.400 ten, 
zaś je g o  uzbrojeni©  sk ła d a ło  s ię  z  8-m iu 
dział 12 cm -trow yeh , 4 dz ia ł p rze c iw lo tn i­
czych 4 cm -trow yeh , 8-miu k a ra b in ó w  m a ­
szynow ych  p rzeciw lo tn iczych , tudzież s  
4-eh w y rz u tn i to rped . Z ałoga k o n tr to rp e -  
dow ca sk ła d a ła  się 240 m a ry n a rz y . „M ata- 
bele“ należał do ty p u  13-tu k o n tr to rp ed o w - 
eów, spuszczonych  w r. 1937 na wodę, z k tó . 
tych  4 zag inę ły , a m ian o w ic ie  ,.C ossack", 
„M ohaw k", „M ashoua" i  „M atabele".
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Czwartek

Dziś: 7 zal. Serw itów  
J u tro :  Grzegorza I I  pap.

*
Dziś obowiazuie zaciem­
nienie od g. 18.55 do 7.05

Nowy burmistrz miasta Jędrzejowa.
(Zet) Jędrzejów, 12 lutego. Dotychczaso­

w y burmistrz gminy Irządze (powiat Ję­
drzejów), p. Stefan Drews, został mianowa­
ny burmistrzem miasta Jędrzejowa.

Nowego gospodarza m iasta  w prow adził 
w urzędow anie p. s ta ro s ta  pow iatu  jędrze­
jow skiego.

N ow a burtea dla dzieci 
przesiedlonych.

W arszaw a,  11 lutego. Z in ic ja ty w y  ks iężnej Marjl 
R adziw ił łów ny otwarto  ostatn io  w  trzech salach przy  
u licy  Leszno I,  bursę dla chłopców przesiedlonych,  
u częcych  s ię  w  szkołach warszawskich .

S a ls  p rzed staw ia .ii! s ię  barrlzxi sc h lu d n ie , w a ru n k i 
do  o d ra b ia n ia  lek c ji z u p e łn ie  z a d a w a la ją c e . O becnie  
k o rz y s ta  z  n ic h  27 ch łopców . Z na leź li cmi ta m  ju ż  
tro s k l iw ą  o p iek e  o ra z  d o b re  o d ży w ien ie . W ie lu  o tr z y ­
m a ło . p o n a d to  odzież, pom oce szk o ln e  itp .

Torf -  jako m aterja ł pędny.
Kraków, 11 lu teg o . M o to ry z ac ja  ś ro d k ó w  k o m u n i­

k a c y jn y c h  n ie  z ad a w a la  s ic  p ły n n e m  p a liw em , s zu k a  
je szcze  in n y c h  śro d k ó w  p ę d n y ch . R o p a  n a f to w a  i je j  
p rz e tw o ry  są  n ieo cen io n e , a s i ln e  zap o trz eb o w a n ie  
ich  w  te c h n ic e  w o je n n e j, każe  je  oszczędzać. Z reaz tą  
i  p rzed  w o jn ą  s ta r a n o  s ię  ro z w ią za ć  z a g a d a  i era ie ge 
n e r a to r a  g a z u  pędnesro. T e o re ty c z n ie  ła tw y m  je s t  do 
p o m y ś le n ia  u k ła d , w k tó ry m  g e n e ra to r  p rz e tw a rz a  pe 
w ien  d o w o ln y  ro d z a j p a liw a  w p o s tac i s ta łe j  n a  gaz, 
k tó ry  z a s i la  m o to r  w y b u ch o w y , u ru c h a m ia ją c y  s p rz ę ­
żo n y  z n im i wóz. Z a g a d n ie n ie  to  p o m y śln ie  ro z w ią ­
z an o  do  g e n e r a to ra  d rzew n eg o . Z raz u  możma było 
u ż y w a ć  ty lk o  w y sc h n ię te g o  d rz e w a  b u kow ego , d z iś  
b u d u ją  ta k ie  u k ła d y , k tó re  w y tw a rz a ją  g a z  i z d rze  
w a  m ię k k ie g o , id e a łem  zaś  d la  p o p u la rn e g o  g o s p o d a r­
czeg o  t r a k to r a  b y łb y  ta k i  g e n e r a to r ,  d o  k tó re g o  m oż- 
n a b y  n a k ła ść  ja k ie g o k o lw ie k  d rz e w a , n a w e t św ieżo 
śc ię teg o , o z a w a rto ś c i w ody  do 40®'o.

R o b io n o  i  ro b i się  d o ty c h c za s  p ró b y  z  ró żn e m i raa- 
t e r ja la m i .  D o ty ch czaso w e  p ró b y  z w ęglem  k a m ie n ­
n y m  n ie  p o w io d ły  s ie :  le p ie j z ap o w ia d a  s ię  w ęg iel 
b r u n a tn y ,  co m ia ło b y  duże z n acze n ie  d la  O k rę g u  G a ­
l ic j i ,  g d z ie  d o b y w a n ie  teg o  w ęg la  d o b rze  s ię  zap o ­
w ia d a . N ie  m o żn a  b y ło  p o p rz e s ta ć  ti3  tom , że d rzew o  
je s t  d o b ry m  ro& terjn lem  d la  g e n e ra to ró w , bo  i d rz e ­
w a  trz e b a  oszczędzać. Z w rócono  w ięc  u w a g ę  n a  to rf , 
k tó re g o  k a lo ry rz n o ś ć  j e s t  w yższa  od te j ,  ja k ą  raa 
d rzew o. D o ty ch cza so w e  d o św iad c z e n ia  p ró b n e  zap o ­
w ia d a ją ,  że i te n  p ro b lem  u d a  s ię  p o m y ś ln ie  ro z ­
w iązać . N a ra z  i e n a jw ię k sz e  t ru d n o ś c i s ą  75 ta k ie m l 
g a tu n k a m i to r tu ,  k tó re  po s p a le n iu  p o z o s ta w ia ją  
30*/« p o p io łu . L ecz  w  z a sa d z ie  d o św iad c zen ie  m ożna  
ń v 'a ż a ^  za  p o z y ty w n e .

S zczegó lne  z n a czen ie  m a  to  d la  G e-neralnego G u­
b e rn a to r s tw a .  n a  k tó re g o  o b sza rz e  z n a jd u ją  e ię  o l­
b rzy m ie  z ło ża  to r fu .

W yrok śmierci na bandytę.
Kraków, 11 lu te g o . Niemiecki Sąd Specja lny  w Kra­

kowie  skarci  30-letn iego W ładys ław a Mazura z Pa 
bitna, pow. Rzeszów, na karę śmierci i dożywotnią  
utratę  praw obyw ate lsk ich ,  za dokonania  rabunku.

S k a z a n y  b y ł ju ż  4 -k ro tn ie  k a ra n y ,  a  o s ta tn io  dok o ­
n a ł n a p a d u  n a  p le b a n ię ,  g d z ie  pod g ro ź b ą  u ż y c ia  
b ro n i w y m u s ił g o tó w k a  w kw oc ie  5000 z ło ty ch .

(Zet) ŚMIERĆ Z ZACZADZENIA. We
wsi K ąpie Przesław skiej, gm iny K oniusza 
(pow iat Miechów) zm arł w skutek zacza­
dzenia 73-letni M aciej G órnikowski.

Czerwony kur w Kieleckiem.
(Zet) Kielce, 12 lutego. Na terenie powia­

tu kieleckiego miało miejsce w tych dniach 
kilka pożarów, pastwą których padło trzy 
domy mieszkalne i zabudowania wraz z in­
wentarzem martwym.

W  Prom oiku , gm iny Piekoszów pożar 
s tra w ił stodołą w raz ze zbioram i, urządze­
nie domowe i 100 m etrów  p apy  A ntoniem u 
Stępnow i oraz dom m ieszkalny, drób, o b ra ­
n ia  i  urządzenie m ieszkaniow e Józefow i

Nowakowi.
W C h o in ach  S ta rych  pożar straw ił cząść 

domu F ranciszka P o lita .
We wsi Łączna, gm iny Sam sonów  spło­

ną! dom m ieszkalny, bielizna, zboże i drób 
im szkodą Józefa  Żelaznego.

P o żary  pow stały bądź w skutek nieostroż­
nego obchodzenia sią z ogniem, bądź w a­
dliwej konstrukc ji kom ina. — Ogólne s tra ­
ty  wynoszą około 22.000 zł.

Cztery osoby zatrute po spożyciu 
obiadu.

(Zet) Miechów, 12 lutego. W  Słom nikach 
przy  ulicy Ś lusarsk iej 17, zachorow ały z o- 
b jaw am i za tru c ia  cztery  osoby, m ianow icie 
56-letmi K azim ierz K antorow icz, z zawodu 
szewc, jego żona, 57-let.nia M arja  — m iesz­
kańcy Słom nik oraz 40-letni Józef T erkal- 
sk i i 37-letni W alen ty  Pakosiewicz, obyd­
w aj z K rakow a, będący w gościnie u  K an- 
torowiczów.

P o  wezwaniu pomocy lekarsk iej. K anto- 
rowieżową, Terkalskiego i Pakosiew icza u- 
dalo sią u ratow ać, na tom iast K antorow icz 
zm arł mimo ra tu n k u  wśród boleści w cią­
gu trzech godzin.

J a k  ustalono, zatrucie  nastąp iło  po spo­
życiu obiadu, składającego sią z gotow anej 
fasoli z dom ieszką sody oczyszczonej i o- 
kraszonej koźlim  łojem. P ró b k i pożywienia 
po lic ja  zabezpieczyła.

Zbili sąsiada „na czarny węgiel44.
(Zet) Jędrzejów, 12 lutego. Tam, gdzie 

chodzi o pieniądz, zatraca się wszelkie ha­
mulce moralne. Przykład „namacalny11 t a ­
kiego twierdzenia dali dwaj bracia: Filip 
i W ładysław Matejkiewiczowie z Ludwino- 
wa, gminy Raków, w powiecie jędrzejow­
skim

Ojciec ich sprzedał krow ą P io trow i Pa- 
lydze. Gdy nabyw ca krow ą zab ra ł do sie­

bie, synowie jego F ilip  i W ładysław  przy­
szli do przekonania, żo krow a została sprze­
dana  za n isk ą  ceną i niewiele nam yślając 
sią, poszli do Pałygi. po odbiór krowy. — 
Podczas, gdy P a ly g a  w zbraniał sią wyda; 
n ia zwierzęcia, M atejkiewiczowie rzucili 
sią na niego z m łotkiem  żelaznym  i b ija ­
kiem od cepów i pobili na „czarny węgiel", 
t. zn. że ciało jego było całe czarnb od si­
niaków. Pobitego zab ra ł n a  wóz sąsiad  i 
odwiózł do szpitala, gdzie przeleżał kilka, 
dni.

Sąd grodzki w Jędrzejow ie skazał Ma- 
tejkiewiezów po pół roku  więzienia każde­
go, przyezem w sentencji w yroku w skazał, 
że łagodny w ym iar k a ry  zawdzięczają ska­
zani dotychczasow ą niekaralnością.

(Zet) NA TERENIE GMINY ZŁOTNI —
m ianow icie w L ipnicy, K am each S ta rych  i 
sam ych Złotnikach, zanotowano kilka wy­
padków tyfusu  plam istego. Chorych prze­
wieziono niezwłocznie do szp ita la  pow iato­
wego w Jędrzejow ie, w w ioskach zaś prze­
prowadzono deśynfekcją i w ydano zarzą­
dzenia m ające na celu zlikw idow anie ep i- 
demji.

(Zet) ZŁAGODZONO KARĘ SPÓŁCE 
ZŁODZIEJSKIEJ. Za dokonanie 9-ciu róż­
nych kradzieży w Jędrzejow ie i okolicy sąd 
grodzki w Jędrzejow ie skazał w swoim 
czasie na łączną kare: trzech la t wiezienia 
zawodowego złodzieja Ja n a  Łaczyka. vel 
Łodczyka: dwóch la t więzienia M ariana  
Różyca i M arjannę S ob iera jską  na pół ro­

PŁACĄC ZA 5 GODZIN PRĄDU OTRZYMUJEMY 6  GODZIN 
OŚWIETLENIA PRZEZ UŻYCIE ŻARÓWEK

PHILIPSA
O PODWÓJNIE SPIRALIZOWANYM WŁÓKNIE ŻARZENIA GDYŻ ŻARÓWKI TE 
SA DO 20% EKONOMICZNIEJSZE OD ŻARÓWEK O POJEDYNCZEJ SPIRALI

ku więzienia za paserstw o. Spółka ta  po­
chodzi z Jędrzejow a.

N a skutek apelacji, wydział odwoławczy 
sądu okręgowego w K ielcach zm ienił wy­
rok pierwszej instancji, zm niejszając k A ę i 
Łączy ko wi — do dwóch la t w ięzienia, Kó- 
życowi — do roku, z zaliczeniem  tym cza­
sowego aresztu  i S ob iera jsk ie j — do .jakie­
go m iesiąca aresztu.

(Zet) NAPAD RABUNKOWY NA MIE­
SZKANIE NAUCZYCIELA. Około godzi­
ny !) wieczorem do m ieszkania nauczyciela 
W ładysław a S achary  w W ieszczowie (u li­
ca  Żwirki i W igu ry  42) w targnęło  dwóch 
osobników uzbrojonych w broń p alną  i z ra ­
bowało 1.000 złotych gotów ką i 2 obrączki 
złoto ślubne. Bandyci steroryzow ali domo­
wników w ten sposób, że kazali się w szyst­
kim  położyć na kozetkę, przyezem jeden 
7. nich 7. bronią w ręku  pilnow ał leżących. 
Przed opuszczeniem m ieszkania zakazali 
wychodzić z domu przez 3 godziny, grożąc 
w przeciwnym  razie śm iercią.

Czy pon o tern s łysza ł?
D ram atyczna wyprawa alpinisty.

(S.) Młody a lp in ista  M ario N oaro, m ieszkający  
w Schoi, po d ją ł sam o tn ą  w ypraw ę na po łu d n io ­
wą ścianę Soglio Rosso, u w ażaną  za n ied ostępną  
w porze zim ow ej. N oaro w yruszy ł o godzinie l t  
p rzedpołudniem  i po  6 godzinach sta n ą ł na  szczy­
cie. W obec spóźnionej po ry  na ty ch m iast u da ł się 
w drogę pow ro tną, ale  po p rzebyciu  400 m etrów  
n ap o tk a ł na  o lbrzym ie trudnośc i. Z na jw iększym  
w ysiłkiem  przebył jeszcze 200 m etrów , porzem  
m usiał zdecydow ać się na  p rzenocow anie  pod g e -  
łem  niebem , p rzy  25-stopniow vm  m rozie. N astęp­
nego d n ia  ran o  w yruszy ł w dalszą  d rogę i d o ta r ł  
do schron iska, k tó re  jed n ak  było zam knięte. 
W reszcie w ciągu nocy p rzyby ł do Valli del Pa* 
subio, gdzie udzielono mu pierw szej pom ocy Na 
drugi dzień przew ieziono go do szp ita la  w Schto. 
gdzie lekarze  stw ierdzili u  niego pow-ażne od m ro ­
żenia rą k  i nóg.

Z historji Suezu.
Przez m iędzym orze Suez przew alały  siię od d a ­

wien daw na ludy azjatyck ie , gnane głodem  i p rz e ­
n ik a ły  do E uropy. To też ju ż  sta ro ży tn i E g ip c ja ­
nie s ta ra li się u tru d n ić  p rzejśc ie  przez tę fu rtk ę , 
p lan u jąc  p rzekopanie  m iędzym orza. R ozpoczę­
tym  pracom  położyła tam ę obaw a, by  m orze Ś ród­
ziem ne nie w targnęło  gw ałtow nie do m orza C zer­
wonego i nie zalało  k ra ju . Ciekaw-e, że tego sa ­
m ego zdania byli też uczeni, w ydelegow ani p rz e r  
N apoleona w 1798 roku . W  sw ojej op in ji n a d ­
m ienili oni, że różn ica  poziom ów  m iędzy obu 
m orzam i wynosi 30 stóp.

P rzek o p an ia  k an ału  Sueskiego p o d ją ł się Fer- 
dynad Lesseps. P race  zostały  rozpoczęte w dn iu  
25 kw ie tn ia  1858 roku , a  zakończone w dn iu  16 
lis topada 1869 roku , a więc trw a ły  jedenaście  lat. 
Że w ybudow any k a n a ł p o siad ał o lb rzym ie zn a ­
czenie, św iadczą dane  statystyczne. O to w roku  
o tw arcia  przepłynęło  przez k a n a ł ledw o 10 s ta t ­
ków-, w- następnym  roku  486 sta tków , w dziesięć 
lat później 1477, a  w dw adzieścia la t później 3425 
statków .

Mcbl* sto larskie  
i krzes ła  giąte,
l is tw y  d o  o p ra w y  
o b razó w , n a cz y n ia  
e m a l., a lu m , i k a ­
m ień . Szkło , p o r­
ce lan ę  i f a ja n s .  
N a k ry c ia  s to ło w e  
p ia t .  K a rb id , po. 
ie c a  po  cen ach  
k o n k u re n o . D /H . 
S T .  L I P K A  
Jędrzejów,  G łó­
w n a  (pod k l a s z t ) 
127, te l. 92. 19

T ań szy
jest „ N O W Y  C Z A S '  
w prenumeracie miesięcznej, 
bo wynosi tylko złotych 2.40

BOLESŁAW RYBAK.

Urzędniczk i
18) -----------

— Nie, dziękuję bardzo. W olę zostać i do­
kończyć pracy. Nie m ogłabym  dzisiaj od­
poczywać. Z anadto jestem  w strząśn ięta  
tem, co dzisiaj przeżyłam .

— A zatem niech pani idzie pracow ać. 
A co do pani — szef zw rócił się do W ła­
dzi — to jeszcze zastanow ię się, co mam 
z pan ią  zrobić. N arazie proszę w racać do 
swego b iurka.

Obydwie dziewczęta wyszły z gabinetu . 
W ładzia skrom nie u stąp iła  m iejsca A linie. 
N a ko ry ta rzu  szybko o ta rła  oczy, pop ra­
w iła  uczesanie i p rzypudrow ała tw arz. Do 
sali w róciła z pew ną siebie m iną, jakgdyby  
nic nie zaszło. A lina tym czasem  przy po­
m ocy woźnego w yjęła  już  dokum enty z pod 
b iu rk a  i  zasiad ła  do pracy. W  sali pano­
w ała  skupiona cisza.

Tym czasem  w gabinecie obydw aj męż­
czyźni sezsiedli się w fotelach. Szef w yją ł 
pudelkc  cygar, k tórem i poczęstow ał dok­
to ra  i *em zapalił.

— A to dopiero ciekaw a spraw a. P raw ­
da, pan ie  doktorze?

— K to m iał sposobność poznać ty le  ko­
biet, co ja , nie dziw iłby się tem u, co zaszło

— A sk ąd  pan wiedział, że ona m a klucz 
od drzw i do sali?

— N ie wiedziałem. W yw nioskow ałem , że 
skoro A lina wyszła ze sali o sta tn ia  i woź­
ny zam knął drzwi za nią, a obydw aj w raz 
z portjerem  tw ierdzili, że A lina opuściła 
gm ach firm y  także osta tn ia , to jasnem  by­
ło, że k toś m usi mieć dorobiony klucz. P o­
nieważ widziałem  je j tw arz w oknie, więc 
nasu n ę ła  m i się m yśl. że ona m usi mieć 
możność dostępu do kluczy, albo też n a  
dorobiony klucz. To wszystko. Zaryzyko­

wałem  pytanie, postaw ione z tak ą  oczywi­
stością, że m usiało odnieść skutek. Gdyby 
chodziło o ru tynow anego przestępcę, to o- 
ezywiście nie dałby się  złapać na kaw ał, 
ale ta  dziewczyna nie je s t jeszcze wyszko­
lona w tym  fachu. D ałby Bóg, aby ta  na­
uczka w ystarczyła je j na całe życie.

— Sw oją drogą dziwny typ  z tej dziew­
czyny. W czoraj przyszła do m nie i_ naopo­
w iadała  m i cuda o swoich koleżankach 
i kolegach. O kazuje się, że prow adzi ona 
coś w rodzaju  dziennika, w k tó ry m  zapi­
su je  w szystkie swoje uw agi o personalu  
biurow ym . Czy to nie objaw y jak ie jś  a- 
norm alności um ysłow ej?

— Zapewne, że norm alna, zdrow a dziew­
czyna nie rob iłaby  czegoś podobnego, ale 
m usi pan prezes wziąć pod uw agę rozm ai­
te  okoliczności poboczne. T a dziewczyna 
cierpi na zm niejszone poczucie w łasnej 
w artości. W idocznie je s t na  ty le  krytyczną, 
aby poznać, że m niej urnie, m a słabszą in ­
teligencję od innych i że na tej drodze nie 
dojdzie do niczego. W obec tego chce gw ał­
tem  w ydrapać się  na stanow isko, na któ- 
rem  można ty lko  rozkazyw ać i kierować, 
nie potrzebując się legitym ow ać um iejęt; 
nościam i fachowem i. P o p ro stu  chce być 
czeroś w rodzaju  po lic jan ta , k tórego wszys­
cy słuchają  od p ro feso ra  un iw ersy te tu  za­
cząwszy — a na skrom nym  chudopaehoł- 
ku skończyw szy — bo się  go boją, że ich 
zam knie do k rym inału . A pozatem  panie 
prezesie, niech pan  weźmie pod uw agę śro­
dowisko, z jak iego  większość tych dziew­
cząt pochodzi. W dzieciństw ie m ają  bardzo 
niew iele przyjem ności, ocierają_ się o tak  
zwany wielki św iat, widząc, że inne_ dziew­
częta m ają  piękne suknie, możliwości roz­
ryw ek. podobają  się  mężczyznom, jednem 
słowem ich życie ie»t pełniejsze. A one? — 
Gzekają na męża i wiedna, rwrzv oracy. k tó ­
ra  nie da ie  im rad im’’ satysfakcji, a nie 
da je  te j sa ty sfak c ji dlatego, źe nie są 
w stan ie  zrozumieć, iż w społeczeństwie 
każdy m usi pracow ać i dla społeczeństwa

każda, naw et najd robn iejsza i najlichsza 
p raca posiada sw oją w artość. K iedy je ­
szcze tak a  dziewczyna m a jak ieś ham ulcę 
m oralne, k tóre  nie pozw alają je j na lżej­
szy try b  życia — wówczas kw aśnieje, 
gorzknieje i szuka możności w yładow ania 
się  w czem iunem, jak  w łaśnie ta  W ładzia. 
Takie typy pow inny być w łaściw ie k iero­
wano do leczniczy d la  nerwowo-chorych, 
alo jody nem lekarstw em  dla nich je s t w y­
dać dobrze zamąż. Cóż jednak  z tego,_ sko­
ro  mężczyźni nie chcą się z niemi żenić. 
I  chyba pan prezes się nie dziwi zbytnio. 
Cóż to za życie byłoby z tak ą  W ładzią?!

— Dobrze pan to ośw ietlił, ale co ja  m am  
teraz z nią zrobić?

— D opraw dy nie wiem. Je ś li je s t m ądra, 
to zorientow ała się chyba, że postępuje po 
złej drodze i że najw yższa pora na zawró; 
cenie z tej drogi. Je ś li jednak  je s t bardziej 
ograniczona, niż przypuszczam y, wówczas 
nie będzie pan  m iał innego w yjścia, jak  
ty lko  pozbyć się je j z b iu ra . Może fa k t poz­
baw ienia je j posady otrzeźwi ją  i zm usi do 
bardziej realnego sposobu patrzen ia  na 
św iat i ludzi. P an  prez-es chyba będzie to 
lepiej w iedział ode m nie, co trzeba zrobić.

— Zastanow ię się. Tym czasem  serdecznie 
panu dziękuję za pomoc. W idziałem  pana 
doktora  raz  w tow arzystw ie panny  Aliny, 
więc odrazn w padło m i n a  m yśl. że dobrze 
będzie, jeśli pana zawezwiemy do tej p rzy­
k re j operacji. ’

J— Jestem  panu  prezesowi bardzo zobo­
wiązany. A lina je s t także przykładem  ta ­
kiego skrzyw ienia psychicznego, skutkiem  
złych w arunków  m aterja lnych . I  ona znaj­
dow ała się n a  drodze do zupełnego zdziwa­
czenia. Ale w jej w ypadku szkoda byłaby 
wielka. Przekonałem  się, że to  napraw dę 
w yjątkow a dziewczyna.

Prezes uśm iechnął się. Ze słów Burnic- 
kiego p rzebija ła  głęboka m iłość do Aliny.

— I  ja  też przekonałem  się, że panna A li­
na zasługuje na najw iększe zaufanie. O ka­

załem je j więc je, pow ierzając je j pow ażną 
pracę do w ykonania. N ieste ty  nie p rzypu­
szczałem, że narazi ją  to na tak  w ielkie 
przykrości. Ale m am  w rażenie, że p an  
doktor p o sta ra  się o to, ab y  zapom niała 
o nich  możliwie najszybciej. P raw da?

— Tak je s t pan ie prezesie. Zresztą m am  
nadzieję, że A lina już  niedługo będzie p ra ­
cow ała u pana prezesa.

— Dlaczego?
— W ychodzi zamąż, oczywiście za m nie, 

a m nie będzie bardzo potrzebna i nie dam  
je j pracow ać w biurze.

— A to despota z pana!
— Tu nie chodzi o despotyzm, ale popro­

stu  będzio m iała  dosyć zajęcia u mnie. — 
Prow adzenio domu, pomoc w ad m in is trac ji 
mojego am bula to rjum , potem, no  oczywi­
ście dzieci, pau prezes chyba rozum ie.

— A więc serdecznio g ra tu lu ję  panu  do­
ktorow i. Je ś li mi wolno sądzić, to pan zro­
bił doskonały w ybór, a to nie zawsze się  
tra fia . W śród kobiet p racu jących  w urzę­
dach bardzo niewiele znaehodzi się tak ich , 
któreby potem  um iały  być dobrem i gospo­
dyniam i.

— To zupełnie d la  m nie jasne. P rzez dłu-
ie la ta  uczą się lekceważyć p racę domową,
ą obsługiw ane w domu i n a  św ia t p a trz ą

poniekąd na sposób mężczyzny. N a tu ra  ich 
sk łan ia  do w ychodzenia zamąż. fłle w y­
szedłszy zamąż — odkryw ają, że praca przy  
gospodarstw ie domowem je s t jeszcze n u ­
dniejsza, niż p raca  w biurze. Bo w b iurze 
m ają  możność plotkow ania z koleżankam i, 
flirto w an ia  z kolegam i, cały  dzień są  po­
niekąd na szerszej widowni. Tym czasem  
w dopiu sp raw a je s t zupełnie inna. T am  
niem a tej widowni. Jedynym  św iadkiem  
działalności je s t mąż, zawsze spieszący się, 
przew ażnie zapracow any, mąż, k tó ry  nie- 
zawsze m a czas i humoT na praw ienie im 
kom plem entów, ja k  to  było przed ślubem .

(Ciąg dalszy nastąp i).
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